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p ra w ie  n iem ieck im , ok res p rzechodzen ia  z re n ty  odrobkow ej n a  re n tę  czynszow o- 
p ien iężną , ok res rozw o ju  sp ec ja lizac ji zaw odow ej, w y o d ręb n ian ia  się lub  g w ałtow ­
nego ro zw o ju  ośrodków  m iejsk ich . S ta je  się w ięc ja sn ą  rzeczą, że m u s ia ły  p o w sta ­
w ać  now e szlak i, łączące ro zw ija jące  się m ia s ta  i p rzed e  w szystk im  chyba łączące 
te  m ia s ta  z zap leczem  w iejsk im . I  tu  też, na leża ło  m ocno p o dk reś lić  w  p racy , że ro z ­
w ój d róg  je s t  w łaśn ie  bezpośredn io  zw iązany  z rozw o jem  m ia st; p iszę „p o d k reś lić“, 
gdyż fa k t  te n  z zeb ranego  m a te ria łu  w yn ika . D odać jeszcze należy , że w  te j sp ra ­
w ie a u to rk a  zd a je  się popełn iać  jeszcze je d e n  b łąd , a m ianow ic ie  m ów i ona  o o k re ­
sie X II  —  X IV  w. ja k o  o ok res ie  jed n o lity m , n ie  w p ro w ad za  bow iem  żadne j cezury  
chronologicznej. T ym czasem  m a te r ia ł sam  n a rzu ca  słuszną  cezurę  gdzieś w  połow ie 
w ieku  X III . B ra k  ja sn e j pe rio d y zac ji zac iem n ia  i  paczy  nieco  obraz, k tó ry  w y p ad a  
zb y t s ta tyczn ie .

C hcąc zo rien to w ać  się w  is to tn y m  znaczen iu  p ro b lem u  i ro li szlaków  k o m u n ik a ­
cy jn y ch  n a  Ś ląsku , trz e b a  w ięc p rzeb ad ać  p u n k ty  tu  po ruszone, a zapew ne  jeszcze
i inne . N iem niej p rzy s tęp u ją c  do te j p ra c y  n iezb ęd n a  będzie  d o b ra  znajom ość 
książk i J . N ow akow ej. M im o og ran iczen ia  i jed n o s tro n n o śc i u jęc ia , p ra c a  ta  posiada  
bow iem  obok obfitego  m a te r ia łu  fak tycznego , tra fn y  i słu szny  sto su n ek  do w ielu  
zagadn ień . (W alka feu d a łó w  z m ieszczaństw em , znaczen ie  h a n d lu  tranzy tow ego  i in.).

H. Sam sonow icz

P e te r  R a t k o  š: P rísp ev o k  k  d e jin ám  b anského  p ra v a  a b a n íc tv a  n a  S lovensku . 
S lovenská  A kadém ia  V ied a U m eni, B ra tis la v a  1951, s. 174.

P ra c a  słow ackiego  h is to ry k a , pośw ięcona h is to r ii g ó rn ic tw a  słow ackiego, w zbudza 
za in te reso w an ie  h is to ry k ó w  po lsk ich  ze w zględu  n a  bard zo  daw n e  i p rzez  d ług ie  
w iek i n iep rze rw an e  s to su n k i ekonom iczne, łączące  m ias ta  po lsk ie , p rzed e  w szy st­
k im  K rak ó w  a dale j N ow y Sącz, z k o p a ln iam i S łow aczyzny — i n a  fak t, że p ro d u k ty  
ty ch  k o p a lń  (m iedź) s tan o w iły  p rzez  d ług i czas je d e n  z g łów nych  p rzedm io tów  po l­
sk iego h a n d lu  tran zy to w eg o .1 M iedź s łow acka w p ły n ę ła  n a  po w stan ie  p rzy  k o ń ­
cu 15 w . pod K rak o w em  zaczątków  p rzem y słu  m e ta lu rg icznego ,2 żelazo z pó łnoc­
nych  te ren ó w  k ró le s tw a  w ęg iersk iego  s ta ło  się p o d staw ą  k w itnącego  w  16 w . p rze ­
m ysłu  m eta low ego  w  N ow ym  Sączu.3

N ieste ty , g łów ny  trzo n  p racy  pośw ięcony  je s t  n ie  sam ej p ro d u k c ji, a le  rozw ojow i 
słow ackiego p ra w a  górniczego — i tu ta j  w nosi a u to r  n a jw ięce j now ego. H isto ria  
p ro d u k c ji gó rn iczej, p o tra k to w a n a  ja k o  tło  tego rozw oju , o p a rta  je s t n a  o p raco w a­
n iach  w ęg ie rsk ich , g łów nie G u staw a  W e n  z 1 a i A n ta la  P é c h a ; 4 zasługą

1 T em a t w ie lo k ro tn ie  op raco w y w an y  w  h is to rio g ra fii po lsk ie j, n a jlep ie j p rzez  St. 
K u t r z e b ę :  H an d e l K rak o w a  w  w iek ach  śred n ich , R ozpr. A k. Um . W ydz. H ist.-  
Filoz. 44, 1903, s. 58 i nn .

2 J . P t a ś n i k :  R odzina T u rzonów  w  P olsce i ich  s to su n k i z  F uggeram i.
P rzew . N auk . i L ite ra c k i 33, 1905, s. 835.

3 L u s tra c je  1564, 1569, 1617, 1629, w  A rch iw u m  G łów nym  A k t D aw nych .
4 G. W e n z e l :  M agyaro rszág  b á n y á sz a tá n a k  k r itik a i tô r tén e te . B u d ap est 1880;

t e n ż e :  A  F u g g e rek  je len tô sége  M ag y aro rszág  tô r tén e téb en . B u d ap est 1882;
A. P e c h :  A lsó m ag y aro rszág  b án y am iv e lé sén ek  tô r tén e te . B u d ap es t 1884,
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a u to ra  je s t  p ró b a  sp o jrzen ia  n a  m a te ria ł, z eb ran y  p rzez  ty ch  h is to ry k ó w , pod  no­
w ym , m ark sis to w sk im  k ą te m  w idzen ia .

P o czą tk i g ó rn ic tw a  dzisiejszej S łow acji w idzi a u to r  w  bardzo  odleg łej p rzeszłości; 
ju ż  w  okres ie  b rązu  w ydobyw ano  n a  ty ch  te re n a c h  m iedź i s reb ro , m am y  też  św ia­
dec tw a  ek sp lo a tac ji tychże  m e ta li w  okres ie  rzym sk im . R ów nież S łow ian ie  k o n ty ­
n u o w ali w ydobyw an ie  ru d  w e w czesnym  średn iow ieczu  — św iadczą  o ty m  ta k ië  
s ta re  s ło w iań sk ie  te rm in y  górnicze, ja k  b a n ia  — k o p a ln ia , ru d a  i stępy , k tó re  p rz e ­
szły n a s tęp n ie  do języ k a  w ęg iersk iego . W ydobyw an iem  ru d y  tru d n iły  się całe w sie  “  
s tąd  tr a f ia  się n a  S łow aczyźnie dzisia j w ie le  nazw  m iejscow ych , pochodzących  od 
za jęc ia  ludności, zb liżonych  do po lsk ich  w si służebnych . W 12—13 w . p rzy b y li na  
te re n  k o p a ln i słow ack ich  ko lon iści n iem ieccy, k tó rzy  p rzy n ieśli ze sobą now ą o rg a ­
n izac ję  g ó rn ic tw a  i zw yczajow e p raw o  górnicze, k tó re  zostało  skod y fik o w an e  ju ż  
n a  m iejscu , po w ch łon ięc iu  w ie lu  e lem en tów  m iejscow ego . zw yczaju . W 13 w. 
p raw dopodobn ie  skody fikow ano  n iezn an e  dziś p ie rw o tn e  p raw o  szczaw nick ie , k tó re  
p rzy ję ło  się n a s tęp n ie  w  w ielu  m ias tach  górniczych , n a w e t w  G elnicy , k tó ra  m ia ła  
p oprzedn io  w ła sn ą  k o d y fik ac ję ; n a  te re n ie  p ry w a tn y c h  m iasteczek  górn iczych , n a ­
leżących  do w ie lk ich  feu d a łó w  w ęg iersk ich , p rzy ję ło  się in n e  p raw o , rów nież  
w  13 w., pochodzące z siedm iogrodzkiego  m iasteczk a  górniczego R udnaw y.
W  14 i 15 w. w  k ró lew sk ich  m ias tach  gó rn iczych  p rzy ję ło  się p rz y ję te  z C zech pra·· 
w o ig ław sk ie  (Szczaw nica) b ądź  k u tn o h o rsk ie  (K rem nica), u zupe łn ione  pew nym i 
p u n k ta m i daw n y ch  p ra w  lokalnych .

Z naczne p rzem ian y  w  ro sn ący m  gó rn ic tw ie  słow ack im  spow odow ało  w p ro w ad ze­
n ie  p rzez  K a ro la  R o b erta  p rzym usow ego  sk u p u  zło ta  i s re b ra  od g w ark ó w  przez 
zo rgan izow ane w ów czas k a m e ry  górnicze, k tó re  p rzek azy w ały  k ru szce  do m ennic. 
W  zw iązku  z ty m  zakazano  w yw ozu  za g ran icę  zło ta  i s re b ra  w  postac i n iep rzek u - 
te j n a  m onetę . R ozw inął się za to  h a n d e l m iedzią  i w  m n ie jszym  sto p n iu  żelazem , 
g łów ne znaczen ie  m ia ła  tu ta j  d roga  n a  K rak ó w  i G dańsk , p rzez  k tó rą  m iedź w ę­
g ie rsk a  szła zarów no  do E u ropy  w schodn ie j, ja k  n a  Z achód  (F lan d ria ) ; znaczne ilości 
m iedzi szły rów n ież  p rzez  W iedeń  do p o łudn iow ych  N iem iec i p rzez  L u b lan ę  do 
W enecji. A u to r zb y t słabo  p o d k reś lił fa k t, że cały  te n  h a n d e l o d byw ał się n ieom al 
bez u d z ia łu  kupców  w ęg iersk ich , że zysk i z n iego ciągnę li k u p cy  n iem ieccy  i w łoscy, 
a  w  n iem a ły m  sto p n iu  nasz  K rak ó w  i T oruń .

W ielk ie  znaczen ie  m iedzi słow ack ie j n a  ry n k a c h  eu ro p e jsk ich , a z d ru g ie j stro n y  
pogoń za now ym i ź ród łam i sz lache tnych  k ru szców  w yw oła ły  za in te reso w an ie  k o p a l­
n iam i S łow acji w śród  n a jp o tężn ie jszy ch  p rzed s taw ic ie li k a p ita łu  hand low ego . A u to r 
pośw ięca  sporo  m iejsca  dzia ła lności s łynne j spó łk i T u rzo -F u g g e r ,3 n ie  z a jm u jąc  
się je d n a k  n iezw yk le  in te re su ją c ą , a m ało  zb ad an ą  dzia ła lnośc ią  J a n a  T u rzo n a  p rzed  
w ejśc iem  w  u k ła d  z J a k u b e m  F u g g erem  (1495). P o stać  tego  sz lachc ica-kupca  
z L ew oczy, n a s tęp n ie  ra jc y  k rak o w sk ieg o , k tó ry  w ed ług  legendy  w y k ra d ł W en ec ja - 
nom  tech n ik ę  oddz ie lan ia  s re b ra  od m iedzi i u siło w ał skup ić  w  sw ym  rę k u  m ono­
pol n a  h a n d e l m iedzią  p rzez  Po lskę , zas łu g u je  n a  baczną uw ag ę  naszej nau k i, k tó ra  
n ie  p o tra f iła  do tychczas zbadać  je j n a  ogólnym  tle  ro zw o ju  polskiego k a p ita łu  h a n ­
dlow ego i p ró b  jego  in w esty c ji w  górn ictw o . A u to r p o d k reś la , że d la  om in ięc ia  z a ­
k azu  w yw ozu sz lach e tn y ch  k ru szców  T urzonow ie  a  po tem  F u g g ero w ie  n ie  ro zb u ­
dow yw ali h u tn ic tw a  n a  te ren ie  S łow acji (ty lko  jed en  p iec do oddz ie lan ia  s re b ra  od

5 S. 33 i nn.
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m iedzi w  okolicach  B ań sk ie j B ystrzycy), a le  w yw ozili za g ran icą  m e ta l w  stan ie  
n ieoczyszczonym , aby  w ydobyć zeń sreb ro  dop iero  tam .

T em u  zaw dzięczam y m. in. zbudow an ie  p rzez  T u rzo n a  h u ty  w  M ogile pod  K ra ­
kow em  (1469), k tó ra  zosta ła  zw in ię ta  po zaw arc iu  spó łk i z F u g g eram i (1496). H u ta  
ta , ja k  sądził P ta śn ik , uży w ała  ju ż  w p row adzonych  przez T u rzo n a  now ych  m etod  
oddzie lan ia  s re b ra .0

Z T u rzo n em  w iąże  rów n ież  au to r now e m eto d y  o suszan ia  za lan y ch  k o p a lń  рггу  
pom ocy en erg ii w o d n ej,7 n a jd a w n ie j w  K rem n icy  (1475). Ś lady  dz ia ła lnośc i T u ­
rzona w  te j dz iedz in ie  m am y  rów n ież  i  w  po lsk im  g ó rn ic tw ie .8 Dużo św ia tła  n a  
ro lę  polsk iego  k a p ita łu  hand low ego  w  okres ie  jego  na js iln ie jszeg o  rozw o ju  m ogłoby 
rzucić  p rzeb ad an ie  s to su n k u  T urzonów  i in n y ch  k rak o w sk ich  rod ó w  ku p ieck ich  
do k o p a ln i w  O lkuszu.

A u to r siln ie  p o d k reś la  k a p ita lis ty czn y  c h a ra k te r  p rzed s ięb io rs tw  g ó rn iczo -h u tn i­
czych T u rzonów  i F u ggerów ,“ zaznacza jąc  w y raźn ie  w o ln o n a jem n y  c h a ra k te r  p ra ­
cy w  k o p a ln iach  F u g g e ra  np. w  B ańsk ie j B ystrzycy .10 W zw iązku  z ty m  d o w iad u je ­
m y  się pew nych  szczegółów  o po łożeniu  ro b o tn ik ó w  w  k o p a ln iach  w  B ańsk ie j B y­
strzycy , bard zo  ciężk ich  z pow odu ogrom nej d rożyzny  środków  do życia, n a  k tó rą  
obok ogólnej zw yżki cen  p ro d u k tó w  ro ln y ch  w p ły n ę ła  konieczność dow ożenia ich 
do m ias t górn iczych  z dość d a lek ich  okolic. O czyw iście w szystko  to  sp rzy ja ło  spe­
k u la c ji n a  ty ch  p ro d u k tach . G órn icy  re k ru to w a li się g łów nie spośród  okolicznych 
chłopów  słow ackich . A u to r w ydobyw a z zap o m n ien ia  o s tre  w a lk i gó rn ik ó w  w· B ań ­
sk iej B ystrzycy  z u c isk a jący m i ich  w iększym i i m n ie jszym i p rzed sięb io rcam i g ó r­
niczym i, począw szy  od s tra jk ó w , a skończyw szy  n a  o s ta tn ie j w alce, ja k ą  by ły  ro z ­
ru c h y  1525 r., ro zg ry w ające  się pod sz ta n d a re m  w k racza jące j n a  te re n  W ęgier r e ­
fo rm acji. A u to r p rzypuszcza , że po w stan ie  b ań sk o -b y strzy ck ie  w y buch ło  w  silnym  
zw iązku  z n iem iecką  w o jn ą  ch łopską  i p o w stan iem  g ó rn ików  tu ry n g ijsk ich , k tó ry c h  
p o rw a ł do w a lk i M ünzer.11

Rozwój now ych  s to sunków  p ro d u k cy jn y ch  w yw oła ł konieczność da lek o  idących  
p rzem ian  w  p raw ie  górn iczym , k tó ry c h  n ie  m ogło zastąp ić  k ilk a k ro tn e  p rze red a - 
gow yw anie  p ra w a  k rem n ick ieg o  i szczaw nick iego  w  I połow ie 16 w. P o  uciąż liw ej 
w alce  z re a k c y jn ą  sz lach tą  w ęg ie rsk ą  i z w ład zam i m ia s t gó rn iczych , F e rd y n a n d  I 
ro zciągnął n a  w iększość k o p a lń  słow ack ich  w ładzę  k am ery  d o ln o -au s tr ia ck ie j, co 
z jed n e j s tro n y  zapew niło  dość jed n o litą  i en erg iczną  o rg an izac ję  gó rn ic tw a , a le 
z d ru g ie j oddało  k o p a ln ie  słow ackie n a  d ług ie  la ta  w  ręce  au s tria c k ie j b iu ro k rac ji, 
co u ła tw iło  k ap ita ło w i au s tria c k ie m u  opanow an ie  ty ch  kopaln i. M ak sy m ilian  II

G J . P t a ś n i k :  R ocznik  K rak o w sk i 22, 1929, s. 156.
7 S. 65.
8 H. Ł a b ę c k i :  G órn ic tw o  w  Polsce. W arszaw a 1840 — 41, t. II, s. 159 nn.

przyw ile j K az im ierza  Jag ie llo ń czy k a  z r. 1474 n a  ek sp lo a tac ję  p rz y rz ą d u  do odw ad­
n ia n ia  kopalń .

9 W r. 1527 T u rzonow ie  w ycofa li się o sta teczn ie  ze spó łk i; w  dalszym  ciągu  p ro ­
w adzili k o p a ln ie  n a  w łasn ą  rę k ę  F u g g ero w ie  aż do r. 1547, k ied y  rów n ież  w ycofali 
sw e k a p ita ły  z g ó rn ic tw a  słow ackiego.

10 S. 40. W brew  pog lądom  h is to ry k ó w  n iem ieck ich  ze S t r i e d e r e m  n a  czele
tezę  o k a p ita lis ty czn e j o rg an izac ji w iększości p rzed s ięb io rs tw  górn iczych  F ug g eró w  
(rów nież n a  W ęgrzech) podw aży ła  E. N i e k r a s o w a :  C h a ra k te r  k a p ita lis t i-
czeskoj d e ja te ln o s ti augsbu rskogo  to rgow ogo dom a F uggerów  (15— 17 v.). К . 
M arks i p ro b lem y  is to rii d o k ap ita lis ticzesk ich  fo rm acji. M oskw a — L en in g rad  1934.

11 S. 41.



RECENZJE 60І

w prow adził w  życie now y „p o rząd ek “ górn iczy  d la  ca łych  W ęgier, k tó ry  p rz e trw a ł 
do połow y 19 w. A u to r p o d k reś la  p ostępow y  c h a ra k te r  tego s ta tu tu  n a  p ierw szych  
e tap ach  ro zw o ju  k ap ita lizm u  w  górn ic tw ie , zb y t słabo  je d n a k  u zasad n ia  to  słuszne 
s tw ierdzen ie .

Z rozpoczynającym i się w  16 w ieku  k rw aw y m i i n iszczycie lsk im i w o jn am i tu ­
reck im i, k tó re  p rzyczyn iły  się do za trzy m an ia  ro zw o ju  W ęgier i u m ocn ien ia  w  n ich  
feudalizm u, rozpoczyna się dość znaczny  u p ad ek  p ro d u k c ji gó rn iczej, zapoczątko ­
w an y  w yco fan iem  k ap ita łó w  przez  F ug g eró w  (1547). B ra k  k a p ita łó w  d a ł się siln ie  
w e zn ak i w  gó rn ic tw ie  słow ack im ; za radz ić  tem u  m ia ły  tw orzące  się w ie lk ie  spó ł­
k i (1571 p o w sta je  w  Szczaw nicy  s ły n n a  B ren n erg ew erksch a ft)  w  k tó ry ch  coraz 
w iększą  ro lę  g ra ł k a p ita ł a u s tr ia c k i i to w  znacznej m ierze  obszarn iczy  (L obkow i- 
tzow ie, M ontecuccolli, T h av o n a to w ie  i inn i); cz łonkiem  B re n n e rg e w e rk sc h a ft  by ł 
sły n n y  w ódz 17 w. M ontecuccolli, k tó ry  po raz  p ie rw szy  zasto sow ał w  k o p a ln iach  
w  N ow ej B an i p ro ch  s trz e ln ic z y 12 do ro zsad zan ia  skał. W iek 17 p rzy n ió sł znow u 
w iele  p o w stań  g ó rn ików  (1606, 1609, n a s tęp n ie  now a fa la  w  czasie p o w stan ia  J e ­
rzego Rakoczego).

Po  okres ie  u p a d k u  w  17 w. now y rozw ój k o p a ln i słow ack ich  w z ra s ta  od p o czą tku  
18 w .; ok. r. 1730 w  sam ej Szczaw nicy p raco w ało  6000 gó rn ik ó w  oraz 2000 z a tru d ­
n ionych  p rzy  k o p a ln iach  cieśli i d rw ali,' n ie  licząc k ilk u se t w oźniców .13 D zieje 
g ó rn ic tw a  słow ackiego  w  18 w. są zu p e łn ie  n iezbadane . W  r. 1723 zasto sow ano  po 
ra z  p ierw szy  w  N ow ej B an i pom pę p a ro w ą  do osuszan ia  ko p a lń . W  k ażd y m  raz ie  
d a je  się zauw ażyć w zro st p ro d u k c ji m iedzi i s reb ra , a  n a w e t p o p raw iły  się s to su n k i 
w  n a jb a rd z ie j zaco fanym  g ó rn ic tw ie  żelaznym . N a p rzełom ie  18 — 19 w . n a s tęp u je  
k ry zy s w  gó rn ic tw ie , k tó ry  trw a  przez  p ie rw szą  po łow ę 19 w .; a u to r  w idzi p rz y ­
czynę jego  w  w o jn ach  napo leo ń sk ich  i w  zw iązanym  z n im i k ra c h u  finansow ym  
p a ń s tw a  au striack ieg o , co je d n a k  n ie  w ycze rp u je  zagadn ien ia .

W  k ró c iu tk im  ro zdz ia le  a u to r  k re ś li rozw ój te ch n ik i w  g ó rn ic tw ie  słow ackim , 
a  n a  o s ta te k  om aw ia  w a lk ę  rosnącego  k ap ita lizm u  z w ęg iersk im i feu d a łam i o w p ro ­
w adzen ie  now ego u s taw o d aw stw a  górniczego. J e s t  pa rad o k sem , że dop iero  re a k c y j­
n y  reż im  B ach a  po s tłu m ien iu  p o w stan ia  w ęg iersk iego  w p ro w ad z ił n a  W ęgry  now e 
p raw o  górnicze, znosząc szereg  feu d a ln y ch  p rzeży tków . O tw a rta  zosta ła  d roga  do 
silnego ro zw o ju  g ó rn ic tw a  w  d ru g ie j połow ie X IX  w.

W za łączen iu  d ru k u je  a u to r  cenne zab y tk i słow ackiego  języ k a  górniczego, m ia ­
now icie  d w a p rzek ład y  s ta tu tu  M ak sy m ilian a : J a n a  V ozary ‘ego z r. 1759 i u ry w k i 
z anonim ow ego p rz e k ła d u  z r. 1699.

W sum ie k siążk a  h is to ry k a  słow ackiego, aczko lw iek  w nosi n iew ie le  now ego, do ­
b rze  zapoznaje  n as  z p ro b lem a ty k ą  h is to rii g ó rn ic tw a  słow ackiego. -P odkreśliłem  
już , że g łów ny  n ac isk  położony je s t n a  dzie je  p ra w a  górniczego, a n ie  n a  h is to rię  
p ro d u k c ji — o d b ija  się to  n iek o rzy stn ie  n a  zaw arto śc i całe j p racy  i n a  jasnośc i 
w y k ład u ; a u to r  w ie le  rzeczy  po w ta rza , w ie le  fak tó w  p rzed s taw ia  się n ie jasno . M i­
m o ty ch  u s te re k  je d n a k  p ra c a  z a in te re su je  n iew ą tp liw ie  h is to ry k ó w  po lsk ich , i p o ­
zw oli p rzy n a jm n ie j w  d ro b n e j części w ypełn ić  lukę , p o w sta łą  w sk u te k  słabej sto ­
sunkow o u  n a s  znajom ości h is to rio g ra fii w ęg ie rsk ie j, d o tąd  p ra w ie  w y łączn ie  p ro ­
b lem am i ty m i się in te re su jące j.
--------- ——— B. Z ien ta ra

12 S. 66.
13 S. 62.


